
H f ® (poranny). Lwów. Czwartek, 29. marca 1900. B o  f c  W .

F R E K D 3S E R A T A  W Y K O S I:
w® I ł o w i e :

miesięcznik 8  korony, za dwnrazo- 
\vą (Io domu dopłaca się GO b.

ma p row iscyS :
remie 261 40 ii. 1 2-kroina wys. 321. —S. 
kwarta!. 6 „ 60 ,, „ , s  „ — „
Eiesięck. 2 ,  *<: „ „ 2 , 7 0 .
W Niar.ciech: miesięcznie . £  kor.
W innych brejach ,, . 6  ,
Prenumeratorzy Słowa Polskiego 

piaeą za Wiek XX. 1  kor.
Eażda zmiana adresu 4 0  h. w y c h o tlz i  %* rsm y  d z ie n n ic s

0«fc<np®sraniA .:
Zn 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 21 !i , nacos c.ae wiersz ga r- 
niondeie fi 3 h.. ju.ile <i'v!os.zci;ia za 

wyraz 6 h., najmniej GO ii.

Numer jjoj n u y ń czy:
Wo Lwowie , . G h.
n;s prowincyi . .  8  „

Adres: „Słowo Polsi£le“ 
Lwów, ul.  Ońorążozyzny 1. 17.

TKł.EJFOSf 041.

liznę i telegraliczne depesze
„ b i o m a s

f  Flory an Siemiałkowski.
W iedeń, 29 marca. Pogrzeb śp. Ziemiałkow- 

skiego odbędzie się już dziś o godz. 3 popoł. Po 
pobłogosławieniu zwłok w kościele św. Szczepana, 
zostaną one złożone na cmentarzu centralnym. 
(Deputacya Sejmowa dopiero dziś wieczorem o godz. 
9 stanie w Wiedniu! Red.)

W  tutejszej kolonii polskiej panuje wielkie obu­
rzenie, z  powodu, że ani Sejm  galicyjski, ani Rada  
???. Livoiva nie uznały za stosowne przewieźć zwłok 
'wielkiego patryoty, pienoszego autonomicznego bur­
mistrza stolicy kraju  na  ziemię ojczystą i pochować 
go to grobie honorowym.

Sejm y krajowe.
B ern o  mor., 29 marca. Na- wczorajszem po­

siedzeniu Sejmu, poseł Sileny, popierał petycyo li­
cznych gmin o wybudowanie kanału, łączącego Dunaj 
z Odrą, i wyraził życzenie, ażeby komisya dla ko­
munikacji sprawę tę dokładnie rozważyła i Sejmowi 
przedłożyła odpowiednie wnioski. Sejm przyjął na­
stępnie prowizoryum budżetowe. W  ciągu dyskusyi 
Perek; (Czech) zarzucił Niemcom, że pragną prze­
wlekać rozprawy ugodowe. Przywódca lewicy nie­
mieckiej, Fuchs, odparł ten zarzut i jako przewodni­
czący subkomitetu komisyi ugodowej, zapowiedział 
w najbliższych dniach posiedzenie dla narad w kwe­
sty i reformy wyborczej.

Fraga, 29 marca. Pomiędzy odczytanemi na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu czeskiego interpola­
cjami, znajduje się także iniorpełacya posła Dvo- 
r iak a  w sprawie regulacyi rzeki Łaby i jej do­
pływów.

Prez.ydjru.rn m. W ied n ia  u  cesa rza .
W ied eń , 29 marca. Jak  dzienniki donoszą, 

burmistrz Lueger i obaj wiceburmistrze udają się 
dziś do cesarza, aby podziękować za sankeyonowa- 
"be nowego statutu m. Wiednia. Wybory w drugiej 
kuryi wyborczej i uzupełniające "wybory w pier­
wszej kuryi odbędą się prawdopodobnie z kon­
tem, maja.

S k u tk i n o w eg o  s ta tu tu  m. W ied n ia .
W i e d e ń ,  29 marca. Oprócz liberalnych ra ­

dnych miejskich, posjanowili także Niemcy narodow­
ej*, należący do Sady  miasta, z ł o ż y ć  s w e  inan- 
d a t y.

Gdyby jeszcze nastąpić miało kilka rczygnaoyj 
z mandatów — w takim razie c a l a  R a d a  m. 
W i e d n i a m u s i a ł a b  y b y ć r  o z w i ą z a n ą.

.2 u n iw e r sy te tu  w ie d e ń sk ieg o .
W ied eń , 29 marca. Ogłoszenie rektora uni­

wersytetu zabrania studentom uroczystych pochodów 
w mundurach hurszowskich i równocześnie zarządza, 
że doktorandoin przy akcie promoeyi nie wolno ja ­
wić się w czapkach. Ogłoszenie to wywołane zosta.lo 
burzliwemi scenami, jakie rozegrały się onogdaj po­
południu w auli uniwersyteckiej po promoeyi, przy- 
ezem jednemu z członków niemieckiego związku „No- 
: ica“ zerwano z głowy czapkę.
U sta w a  flo tow a  w  p ar lam en cie  n iem ieck im .

B e r l i n ,  29 marca. Komisya budżetowa parla­
mentu niemieckiego obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu nad nowelą flotową. W  ciągu dyskusyi, sekre­
tarz stanu, hr. Bulów zaznaczył ponownie obronny 
charakter przedłożenia wobec obcych mocarstw. Po­
lityka niemiecka nie ma innych tendencyj agresy­
wnych, jedynym jej cełem jest  utrzymanie pokoju i 
powagi państwa; do tego nie wystarczają same środki 
dyplomatyczno, ale potrzebna jes t  siła materynlna. 
Byłoby potępienia godnem rozpoczynać wielką wojnę 
z powoda drobnostki, trzeba się jednakże liczyć 
z wszclldemi ewentualnościami, a także z tą, że ktoś 
mógłby Niemcy obrazić. Naród tak wielki nie mógłby 
przyjąć obrazy spokojnie. Także rozrost handlu i 
przemysłu niemieckiego wywołuje prawdopodobień­
stwo częstszych konfliktów. Jedną z głównych trosk 
polityki niemieckiej jes t  utrzymanie dobrych stosun­
ków ze wszystkiomi mocarstwami oczywiście na pod­
stawie zupełnej wzajemności. Do tej pory oficjalne 
stosunki ze wszystkiemi państwami są jak najlepsze.

W ojn a  A n g lii a Tranava& iem .
L ondyn , 29 marca. „Biuro Reutera" donosi 

z ■euresinith pod datą wczorajszą: Kolumua gene­
rała Clemensa obsadziła, Feuresmith i Jagiersfon- 
ła.in. Byłego burmistrza Feuresmith aresztowano.

To samo biuro donosi z Pretoryi pod datą 20

b. m . : Niszczenie kopalń węgla, który mógłby się 
przydać Anglikom, trwa dalej. Wszystkie trzy szy­
by w Dundey wysadzono w powietrze, a maszyny 
zniszczono. Także inne kopalnie węgla mają wkrótce 
uledz zniszczeniu.

L ondyn, 29 marca. „Biuro Reutera" donosi,* 
z Bloemfontniii pod datą wczorajszą: Przybył t u g u - *  
bernator Miiilner.

L ondyn, 29 marca. „Biuro Reutera" podaje 
z Lnureuzo-Marąuez pod datą wczorajszą, telegram
0 ś m i e r c i  ge n .  J  o ub  o r t a.

Z Masera donoszą 27 b. m.: Wojska angiel­
skie pod komendą Kulchera, rozpoczęły odwrót, tym­
czasem znaczna liczba Boorów, jak  się zdaje, pod 
dowództwem Ołmera, o b s a d z i ł a  L  a d y b r a n cl
1 zajęła silne pozycyo w okolicy.

W Modder-Foort przypuszczają, że odcięto nie­
przyjacielowi odwrót do Cronsladtu, i że niebawem 
przyjdzie do walnej bitwy.

L ondyn, 29 marca. Biuro Routera donosi 
z Sienouztown, że dwaj zabrani do niewoli Boerowie, 
wczoraj uciekli,

L ondyn, 29 marca. Z Panwyks Płacy (w pół­
nocno-zachodniej części kolonii Przylądkowej) dono­
szą 27 bm.: Generał Pars.ms, którego wysłano prze­
ciw powstańcom, wczoraj tu powrócił. Wydal on roz­
kaz wymarszu, jednakże z powodu wielkich deszczów 
marsz nieco się spóźnił, gdyż drogi są wprost nie 
do przebycia.

Podług doniesień z Upington, przybył tam przy­
wódca powstańców Steankamp na czele 800 ludzi, 
zaopatrzonych obficie w broń i amunicyę. Mają oni 
przeważnie karabiny Martiniego. Drogi są .zawsze 
jeszcze w stanie opłakanym.

S im castG sśm , 29 marca. W  szpitalu tutej­
szym zmarł znowu jeden jeniec boerski; ogółem sió­
dmy od soboty. W szpitalu tym znajduje się 30 cho­
ry cli na, odrę, 15 na tyfus, a oprócz tego mnóstwo 
chorych na rozmaite choroby przebywa, na okrętach 
transportowych.

ECrOiJStadt, 29 marca. Komendant Boerów 
Oliwicr połączył się dnia 26 marca z armią główną. 
Wojsko angielskie cofa, się z nad Lectmiiner w kie­
runku Tliabauthu.

L o a d y a ,  29 marca. Z Mafekingu donoszą, że 
uo dnia 20 b. m. oblężeni mieli się względnie do­
brze. W Kronsztadzie zachorował na influencę ko­
mendant Dcłarey, a dowództwo nad jogo oddziałom 
objął tymczasowo komendant Shuts. Koło Brandfortu 
odbyła się mała potyczka, w której 4 angielskich 
ułanów zginęło, a 6 zostało zranionych.

L o n d y n ,  29 marca. Zwlokę w przewiezieniu 
jeńców boerskich na wyspę św. Iloleny, tłumaczą 
tom. że Krueger zagroził represnliami wobec angiel­
skich jeńców. I

Rosya odrzuciła interwencję w sprawie wojny 
w południowej Afryce.

P o s tę p y  R o sy i w  A s y i  w schodn iej.
i Jo k o l ia sn a ,  29 maren. Prasa japońska wy­

raża przypuszczenie, że Rosya obsadzi wyspy D e  e r ,  
koło Korei.

Z ja a t l  d e l e g a t ó w  I z b  a d w o k a c k i c h .
W i o d e ń ,  29 rnarca. Zjazd delegatów austrya- 

ckich Izb adwokackich uchwalił wnioski referenta, 
dotyczące ustanowienia kosztów adwokackich i rezo- 
lucyę o usunięciu wymierzania tych kosztów przez 
sędziego i o utworzenia regulaminu należytości adwo­
kackich za prowadzenie spraw spornych, z zachowa­
niem jednak prawa wolnej umowy o honoraryum. 
Zjazd przyjął i uchwalił także wnioski referentów 
o rozszerzeniu kompotencyi zakresu działania adwo­
katów. Kulminowały one w tern, że interwencja 
adwokacka nie ma w żadnej dziedzinie pozbawioną 
być opieki prawnej. Postanowiono także żądać za ­
prowadzenia nieograniczonego prawa obrony przez 
wszystkich 'wymienionycli na liście adwokatów w pro­
cesie karnym wojskowym.

Przyjęto również wniosek dodatkowy, według 
którego wykonywanie obowiązków oskarżyciela pra­
wnego w sprawach skarbu państwa ma z prokuro,to- 
ryi skarbu przejść na adwokatów. Następnie wzięto 
pod obrady wniosek dr. Malesa ze Lwowa o wyna­
grodzeniach za obrony z urzędu. Po ożywionej dy­
skusyi, polecili zebrani członkom stuiej delegncyi za­
stanowić się nad tem i poczynić odpowiednio wnio­
ski, jakie mają być honorarya adwokatów w tych 
miejscach, gdzie wykonywanie obowiązków obrony 
z urzędu poląozoueni jes t  z wielkimi ciężarami.

Następnie przyjęto jednogłośnie wniosek, wedle 
którego na pewną Jiezbę posad sędziów rozmaitych 
instancyj powoływani mają być kandydaci ze stanu 
adwokackiego, przyczem lata praktyki adwokackiej

liczyć należy za lata służby. W końcu postanowiono 
uchwały zjazdu drogą depufacyi przedłożyć ministro­
wi sprawiedliwości. Na tem wyczerpano porządek 
dzienny, a imieniem zebranych wyraził dr. Stein 
z Pragi, doino-austryackiej Izbie adwokackiej, człon­
kom prezydyum i prelegentom podziękowanie za ich 
gorliwość i trudy.

Z a d ła w ien ie  się .
W ied eń , 29 marca. Żona urzędnika,, Franci­

szka Stiasny’owa, zadławiła się wczoraj podczas je ­
dzenia. Stiasny’owa spożywała mięso, którego kawałek 
dostał się do przewodu powietrznego, co spowodo­
wało natychmiastowy zgon.

P r o c es  o m ord erstw o.
W ied eń , 29 marca. Wczoraj zakończył się 

sensacyjny proces o morderstwo staruszki Preusen- 
danz, popełnione przez dziewiętnastoletniego Karola 
W e b e r a .

Mordu tego dokonał ten obiecujący młodzieniec 
w sposób bestyalski. Trybunał przysięgłych skazał 
go na 20 l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  nie inogąc 
go —  z powodu młodego wieku — skazać na karę 
śmierci.

W  czasie rozprawy odczytano list Webera do 
rodziców, w którym tenże pisze, iż popełnił ohydny, 
czyn w przystępie obłąkania, zresztą — jak  powia­
da — jest  wprost nie do pojęcia, żeby człowiek 
mógł w taki okrutny sposób zgładzić bliźniego. 
Oskarżony zeznaje dalej w liście, że przed popełnie­
niem mordu miewał bardzo zle sny i przypuszcza, 
że to wszystko, co się stało, musi być „zrządzeniem 
Boga", wreszcie Weber błaga rodziców o przeba­
czenie za zgotowaną im hańbę.

Rzeczoznawcy (psychiatrzy) sądowi oświadczyli 
natomiast, że Weber, popełniając mord, był najzu­
pełniej przy zdrowych zmyśla cli. Przysięgli potwier­
dzili pytanie co do mordu 11 głosami.

B ern o  szw a jca r sk ie , 29 marca. Rada na­
rodowa odrzuciła wnioski, dążące do ograniczenia 
wydatków na. wojsko wogóle, a w szczególności na 
manewry "wojskowe.

H e Js i i ig fo rs ,  29 marca. Urzędowa F inland- 
skaja Gazeta ogłasza, że dotychczasowy towarzysz 
liadproicurufcora w departamencie kryminalnym, Ehr- 
strocm, został zamianowany dyrektorem carskiej kan- 
celaryi finlandzkiej.

B e r l i n ,  29 marca. Biuro Wolfa donosi, że 
pogłoski z Kamerunu o śmierci kapitana Bessera i 
o zniszczeniu jego ekspedycji, nie potwierdzają się, 
że wyprawie żadne nie grozi niebezpieczeństwo.

Z gmachu Sejmowego.
Komisya dla reformy agrarnej ukonstytuowała 

się wczoraj, wybierając swoim prezesem p. Tadeusza 
P i ł a t a ,  wiceprezesem zaś p. K l e m e n s i e w i c z a .  
Dziś odbędzie pierwsze posiedzenie tej komisyi.

* **
Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się po­

jutrze, w sobotę, 31 b. m. o godz. 11 przed połu­
dniem.

*  **
Wczoraj wieczorem obradowały: komisya p ar­

lamentarna Unii konsorwatywnoi i klub rolniczy*. 
Dziś przed południem zbierze się komisya budżetowa.

Krajowy konkurs dramatyczny.
W uzupełnieniu naszej wczorajszej notatki 

o rozstrzygnięciu krajowego konkursu dramatyczne­
go, podnieść jeszcze winniśmy, żo wedle orzeczenia 
komisyi, wyszczególniona sztuka p. t. „Circe", ną 
konkursie ściśle literackim mogłaby sio ubiegać sta­
nowczo o nagrodę pierwszą., posiada bowiem pierwszo­
rzędne piękności poetyckie. Komisya konkursu dra­
matycznego, rozpisanego przez Wydział krajowy, nie 
mogła wszakże zalecić tej fan taz ji  do przedstawienia 
na scenie, a przeto i nagrody przyznać nie mogła.

„Ocknienie1, jes t  to dramat, wnikający' głęboko 
w duszę polską. Pisany z og oiunem ciepłem, prze­
nika siłą dramatyczną i szczerze odczutą miłością 
ojczyzny, która, nie zamyka wszakże autorowi oczu 
na wady charakteru polskiego. '

Po za tem, uchwaliła komGya wyróżnić te utwo­
ry ze wspólnie czytanych, k t ' r e  b:u ż zaletami lite­
racki cmi, bądź sccnicznemi na to asiugują.

Komisya uchwaliła otwomyć l o p u t y  z nazwi­
skami autorów sztuk zaszczytnie odznaczonych i
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wyróżnionych; przyczem okazało się, żo autorom j 
fautazyi dramatycznej „Ciroe" jest p. Stanisław 
K o s s o w s k i ;  autorem zaś dramatu p. t. „Ocknie­
nie" jes t  dr. Kazimierz Sakowski.

Z utworów wyróżnionych, autorką^ „Krystynlri" 
■jest pani Ludwika z Dobrzyńskich S yb icka; auto­
rem dramatu ludowego p. t. „Wśród swoich" jost. 
p. Juliusz Piasecki; autorem „Branki" jest p. Edward 
Grabowiecki; autorami „Pokrowskiclr są p. Michał 
Tarasiewicz, artysta  dramatyczny z Krakowa i Mie- 
ozyslawski (pseudonim). Autor wyrćżnicr.ej sztuki pod 

tyt. „Pasierbica" nie nadc€lał koperty ze swojom 
nazwiskiem. !
! Wobec takiego wyniku, a w chęci poparcia | 
jiwórczości dramatycznej, ltomisya konkursowa, ukoń- j 
czywszy swa, pracę, uchwaliła przedstawić Wydzia­
łowi krajowemu życzenie, aby wavua’'i konkursowe 
nie były zmienione — i aby przyszły konkurs kra­
nowy odbył się znowu za trzy lata na dotychczaso­
wych podstawach.

Tortury w Samborze.
(L ist „Słowa Polsldego.u)

Sam bor, 28 marca.
Po odczytaniu zeznań licznych nieobecnych 

.świadków w nieludzki sposób na polioyi męczonych, 
^przystąpił przewodniczący do badania świadka, A. 
{Straszyńskiego. Ten stwierdził, że jęki, wydobywa­
jące  się ze strażnicy policyjnej, często bardzo sly- 
jszał, a zapytawszy Rabieja o powód, dowiedział się, 
fże tam indagowano posądzonych.
1 O godzinie 2Vs przewodniczący rozprawę przer- 
jwał. O 4-tej godzinie popołudniu śledztwo rozpoczę­
to  odczytaniem zeznań reszty świadków dowodowych, 
wśród których znajdowało się również zeznanie bur­
mistrza miejskiego dr. Budzynowskiego. Twierdzi on, 
że Eitnorowi dal wyraźne polecenie, by się łagodnie 
z obwinionymi obchodził, o żadnych zaś torturach 
nie wie. Na tom zakończył przewodniczący postępo- 
jwanie dowodowe.

Zastępca prokuratora Zakrzewski we wzrusza­
jącej przemowie skreślił dosadnie zbrodnicze postę­
powanie Rabieja i towarzyszy, poczem zażądał w imię 
.sprawiedliwości, jak  najsurowszego ukarania ich. Pod- 
-czas tej przemowy, oskarżeni Rabiej i Hreczuch pła­
kali.

W  odpowiedzi na oskarżenie p. Zakrzewskiego, 
zabrał głos obrońca Rabieja, mecenas Aleksandro­
wicz, i udowodnią! ze stanowiska prawnego, że Ba­
biej i towarzysze nie dopuścili się gwałtu publiczne­
go, lecz nadużycia służbowego, sądzie ich przeto po­
winien sąd przysięgłych.

Obrońca policjantów miejskich, mecenas Rosz- 
kiewicz dowodził, że klienci jego musieli słuchać prze­
wożonych, w przeciwnym bowiem razie utraciliby 
[Chleb.

Raz jeszeze zabrał glos zastępca prokuratora, 
domagając się imieniem pogwałconej cywilizacji spra­
wiedliwego a surowego wymiaru kary.
{ Wyrok zakomunikowałem telegraficznie.

Oskarżeni prosili o 8 dni namysłu, co do przy- 
ijęcia kary.
ŁTWHTi-rrcnrłŁf inillBlUIMninrHI I TTH

Z saii koncertowej.
Członkom T ow arzystw a m uzycznego, wyprawił  

dyrektor, M ieczysław Sołtys, prawdziwą biesiadę arty­
styczną w ykonaniem  bogatego i zajmującego programu  
na wczorajszym, trzecim z rzędu koncercie za sezon  
‘1890 — 1900 . Zdaniem naszem. program tego wieczoru—■ 
chociaż obliczony na sfery publiczności w yłącznie mu­
zykalne —  byl nieco za długi, zw łaszcza ,  że składał  
się z sam ych utworów poważnych, w ym agających  od 
ishichacza skupienia i naprężenia nalej uwagi. Zarzut 
den staje się jednak bezprzedmiotowym, jeżeli z w a ż y ­
my, że utwory odegrane pod sprężystą  i energiczną  
batutą dyrektora Sołtysa z nadzwyczajną p recy zją ,  
a naw et z brawurą koncertową, zdołały utrzymać s;u- 
chacza w stanie skupionej uwagi, dając mu natomiast 
w iele  zadowolenia artystycznego w każdym z poszeze-  

igólnych numerów. P. M ieczysław Sołtys, uposażony w i­
docznie w  wybitne adolnośoi kapolinistrzowskie, pracu­
jąc wytrwale, jako dyrygicut, coraz bardziej opauowy- 
w a orkiestrę, w lew ając w nią niezw ykle  zasoby zapału  
i temperamentu, nic w ięc dziwnego, że orkiestra pod 
jego  batutą nie tylko gra, lecz żyje, m yśli i czuje z nim 
‘razem, a to obopólne zrozumienie, przynoszące tak w ie l­
ką korzyść interpretowanym utworom, udz.eia się mi- 

[inowoli publiezuofioi i pozwala jej wniknąć w ducha i 
.iuteucye kompozytora, wspólnie z dyrygientem  i z w y ­
konawcami.
| Wczorajszy koacert rozpoczął się dawno nie gra­
ną u nas uwerturą Mozarta do opory „P iet  czarodziej­
ski". Następnie zapoznał nas prof. Maurycy Wolfsthal, 
ze wspaniałym  koncertem skrzypcow ym  P. C za jk ow ­
skiego, dając nam równocześnie sposobność do podzi­
wiania swej wirtuozowskiej techniki i sw eg o  w yk w in ­
tnego sm aku artystycznego, opartego na głębokiej i 
wrodzonej muzykalności. Spokojnej i pelnoj umiarko­
wania grze tego artysty, udało się wydobyć w szystk ie  
przez kompozytora zamierzone efekty i podkreślić naj­
piękniejsze ustępy tego melodyjnego utworu, napisanego  

'.■bezsprzeczni* pod w pływ em  prawdziwego natchnienia  
.kompozytorskiego. Publiczność nie  szczędziła  w yk o­
nawcy7 rzęsistych oklasków.

7. następnie odeerranej serenady .T. Brahmsa, sk ła ­
dającej się. z siedmiu części o charakterze i stylu mij- 
różnorndniejszvm, najbardziej na u watro zasługują p ierw ­
sze  Allegro molto, obydwa Menuetty i końcowe Rondo. 
Całość pięknie pomyślana i starannie opracowana, miej­
scami nawet przeładowana w ym uszoną Imnnouizacyą,  
przedstawia się. jako dzieło nader zajmujące, jak w sz y ­
stko co w yszło  z pióra tego muzyka-myśliciela, i po­
siadające głęboką wartość kompozytorską. Długość mi­
łego utworu i jednostajna jego ii istrmnentacya, gdzie­
niegdzie w ywoiują  u słuchacza pew no znużenie, które 
dałoby się jedynie usunąć za pomocą skreślenia n ie ­
których części choćby do połowy, w skutek  czego te n ie­
liczne momenty7, w  których in w e n c ja  autora znajduje 
punkt- kulminacyjny, zbliżyłyby się do siebie z wielką  
korzyścią (iia wrażenia całości. Ostatnim numerem progra­
mu były „Tańce symfoniczne" Griega na wielką orkiestrę. 
Niemało zaiste zadanie dla orkiestry7 przedstawia w y ­
konanie togo na wskroś oryginalnego utworu o tak 
barwnej, jaskrawe; i si lnej instrumentaeyi, o rytmach  
rzadko napotykanych i tym n iezw ykłym  kolorycie, ja ­
kim odznaczaj:; się w szystk ie  niemal kompozycye s łyn­
nego Skandyuawezyka. Orkiestra T owarzystwa m uzy­
cznego i jej dzielny dyrygent znaleźli w tych tańcach  
w ielk ie  pole do popisu i w ywołali niemi efekt olbrzymi, 
a eutuzyastyczno oklaski publiczności, św iadczyły w y ­
m ow nie  o uznaniu publiczności, porwanej gigantyczną  
silą, zewnętrznej formy dzieła, zarówno dla genialnego  
autora, jak dla w ykonaw ców . Byłoby tylko do życzenia,  
aby dalszo produkcje T ow arzystw a m uzycznego utrzy­
mały s ię  na tym sam ym  w ysokim  poziomie i trafiły 
w równej mierzo do przekonania naszej publiczności.

F r. fmuhauser.

Telegramy z ostatniej chwili.
f  F lo r y a n  S iem ia ik o w sk i.

W is f i e ń ,  29 marca. Onegdaj otworzono testa­
ment br. Ziemialkowskiego, który co do gotówki 
w sumie około 90.000 zł. nie pozostawił żadnych 
specjalnych zarządzeń. Ś. p. Ziemiałkowski w te­
stamencie swym zamieścił kilka pomniejszych lega­
tów. Żona zmarłego, w myśl intencyi męża i swych 
planów, przeznaczyła znaczniejszą kwotę na założe­
nie fumlacyi dobroczynnej, któraby nosiła imiona 
i nazwiska obojga. W tym kierunku poczyniono już 
kroki.

Pomimo, iż zmarły nic życzył sobie składania 
wieńców na jego trumnie, mimo Lo złożono wiele 
wieńców w domu żałoby, między innymi od Rady 
ministrów i dr. Piętaka. Z pomiędzy osobistości, 
które złożyły wczoraj wizyty kondolencyjne małżon­
ce zmarłego, byli: dama dworu arcyks. Elżbiety
i minister rolnictwa Giovanelli. Pisemną koudoiuncyę 
między innymi wyrazili baronostwo Hołfcrt, artysta- 
mularz Ajdukiewicz i itr. Goiuchowski.

B a n k  dla k ra jó w  k oron n ych .
W ied eń , 29 marca. Na wezorajszem general- 

nom zgromadzeniu Landorbanku, przyjęto jednogło­
śnie wnioski Rady zawiadowczej, tyczące się użycia 
czystego zysku, poczem uchwalono wypłacić dywi­
dendę w kwocie 12 zł. Po udzieleniu Radzie zawia­
dowczej przez generalne zgromadzenie absolutoryum, 
przysląpiono do dokonania wyborów. Wybiano po raz 
wtóry wszystkich ustępujących członków Rady za­
wiadowczej, z wyjątkiem Halina, który zrezygnował 
z powtórnego wyboru.

Z B a d y  m. W ied n ia .
W ied eń , 29 marca. Na wezorajszem posie­

dzeniu Rady miejskiej podał burmistrz, dr. Lueger, 
do wiadomości radnyH umieszczone w dzienniku 
rozporządzeń krajowych ogłoszenie nowego statutu 
i nowej ordynacji wyborczej dla miasta Wiednia. 
P izy tuj sposobności zaznaczył z naciskiem, że 
nowy statut w żadnym razie nie jes t  wyłącznie 
dzieleni pewnego stronnictwa i zastrzegł się przed 
tern, ;kjy go nazywano ojcem ustany, która jest kom­
promisem rozmaitych zapatrywań.

Podniósł dalej ważniejsze punkta ustawy, mia­
nowicie: wyraźne zaznaczenie niemieckiego chara­
kteru Wiednia i wprowadzenie powszechnego pinwa 
wyborczego, która to ostatnia okoliczność wskazuje 
na to, jak  bardzo zależało większości, aby slwoizyć 
dla najszerszych kół ludności prawo wyboru cl*) Rauy 
gminnej. Przemówienie swoje zakończył mówca s ł o­
wami podzięk- dla cesarza za sankcjonowanie nowej 
ustawy.

Po zaznaczeniu uczuć dla dynastyi Habsbur­
gów7, wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć cesarza, 
który zgromadzeni z zapadem powtórzyli. Następnie 
od<#.jtał burmistrz er. Lueger pisma od opozjcyj- 
nych radnych, którzy w uieli zawiadamiają, iż skła­
dają swe mandaty. Rada miejska przyjęła następnie 
80 głosami wniosek na przyjęcie bieżącego uiugu 
w sumie 12 mil. kor.

H rab stw o  Ł o n y a y  w  G enui.
G e n u a ,  29 ltmrca. Przybyli tu hrabstwo Lo- 

nyay i stanęli w hotelu Sayoye.
Z a r ę c zy n y  dr. K a ro la  jLuegjera.

W ied eń , 29 marca. Krążą pogłoski, że bur­
mistrz Lueger ma się zaręczyć z bliską krewną mi­
nistra kolei Witteka.

S y tu a c y a  strejk ow a .
D u s ,  29 marca. Jeden ze strejkującyrh nie­

dawno robotników, zaatakował tu robotnika, który

był złamał solidarność strejkowa i został z tego po­
wodu oddalonym zo służby. Reszta robotników] 
ujmując, się za mm, wzbroniła się wjeżdżać do kn-j 
palni, zażądała eofnięcia wydalenia tego robotnika,j 
a wycłaiema wszystkich tych, który podobnie, jak ów j 
zaatakowany ziamali byli solidarność strejkowa. j

Dyrekcja, kopalni odmówiła żądaniu i dala ro-j 
botnikom .10 minut czasu do namysłu z tem, że'. 
każdy robotnik, który w tym terminie do kopalni 
nie wjedzie, uważać się ma za oddalonego ze służ­
by. Wjazd się nie odbył, a robotnicy rozeszli się 
do domów, nie dopuszczając się jednakowoż żadnych 
ekscesów.
Z gon naczelnego wodza Boerów Jouberta.

L ondyn, 29 marca. Wieść o zgonie naczelne­
go wodza Boerów, Jouberta, przyjęto tu w pierwszej 
chwili z niedowierzaniem, zwłaszcza, że już dwu­
krotnie takie wieści krążyły. W ostatnich dniach 
mówiono, że Joubert udał się do Natalii.

Wieści z Pretoryi p o t w i e r d z a j ą  z g o n  
J o u b e r t a .  D aily M ail donosi, że Joubert zmarł 
na teritonitis.

Zwłoki mają być złożone dziś na cmentarzu 
w Pretoryi w grobie honorowym, o ile żona nie ze­
chce go pochować na wsi.

Wieść, jakoby Joubert został zraniony pod 
Colenso, jes t  nieprawdziwą. Rząd w Pretoryi składa 
się obecnie tylko z Krucgera, Rcitza i Karlsburgera. 
Joubert i Cook zmarli, Crouje w niewoli, Woilma- 
ran w drodze do Europy.

Następcą Jouberta będzie gen. B o t h a .
Dzienniki wieczorne poświęcają Joubcrtowi 

sympatyczne wspomienia.

K r y ty c z n e  p o łożen ie  ks. Ferdynanda 
w  Bnłgaryi.

B erlin , 29 marca. Donoszą z Konstantynopola, 
że przeciw ks. Ferdynandowi wzrasta niezadowolenie 
wśród ludności i to od czasu zgonu jego żony. Ksią­
żę uda się z końcem kwietnia do Petersburga, acz­
kolwiek car nie wyraził wcale ochoty przyjęcia 
księcia.

I£§Ł €»R łS M A .
D o d z is ie jsz e g o  nuaibra dołączamy 11 ar­

kusz tomu trzeciego powieści J. P a u a m a r j o w a  (z ro­
syjsk iego) p. t. „Wnuczka wróżki".

D aiś v/ te a tr z e :  „Otello", w ie lka  opera w 4 
aktach Józefa Yerdfiego.

T em p eratu ra . Dziś rano o godzinie szóstej 
było +  4U li.

W ice p r e z y d e n t n a m ie stn ic tw a  p. Jan Lidl
wyjechał wczoraj popołudniu pociągiem . pospiesznym  
do Wiednia, ażeby wziąć tam udział w  p ogrzeb ie  śp. 
bar. Ziemialkowskiego. :

O zyte ln ia  a k a d e m ic k a  w e  L w ow ie  w y ­
siała, do wdowy po śp. F lo r ja m e  żheuiialkowskim te­
legram następującej treści:

„Dotknięci głęboką b o leśc ią ,  z powodu śmierci  
zasłużonego obywatela, Polaka wielkiego ducha,, który,  
jako członek honorowy n aszego  T ow arzy s tw a , stał nas. 
tak b lisko, zasyłam y wyrazy najszczerszego współ­
czucia".

N a c a e ln y  d y rek to r  poczt, i telegrafów, radca  
dworu, Jan Lubicz Seferow icz, w yjechał w  sprawach  
urzędowych do Wiednia. Kierownictwo galic. dyrekcyi  
poczt i telegrafów, objął starszy radca pocztowy Emil  
Gaberle.

Z p o litech n ik i. Wczoraj rano i popołudniu, do 
późnego wieczora, odbywało się poufno zgromadzenio,  
słuchaczów politechniki. Najpierw „kouńsya z siedmiu"  
zdaw ała  sprawę ze sw oich  czynności, oraz z pobytu  
deputacyi u n am iestn ika ,  poczem rozpoczęta s ię  na­
miętna d yskusya  na tem at: „Co dalej robić?" Namie­
stnik dał, jak wiadomo, deputacyi kategoryczną i s ta ­
now czą odpowiedź, warunek sine qaa non-, spokój bez 
wszelkich zastrzeżeń.

W d y sk u sj i  wyłoniły się wnioski, ażeby odstąpić  
od wmninku, stawianego dotychczas namiestnikowi i 
profesorom, a miano wicie, że profosor Thullio nie bę­
dzie wykładaj.

Dotychczas w tej sprawia urzędującej „koinisyi 
z siedmiu" dano votum zaufania za czynność dotyeh-, 
czasową, jiolucouo tez jej załatwić sp ra w ę ,  jak  uważa' 
za stosowne.

W tych więc już dniach najprawdopodobniej po­
litechnika zostanie o tw artą , mo wątpimy bowiem, ze 
młodzież mając dobro nauki na celu —- uczyni w s z y ­
stko, co możliwe, ażeby nie przedłużać tak szkodli­
w ych dla ciągłości s tu d jów  —  ioryj.

W  sp raw ie  ohsa&y d y r e k c y i tea tr u  od­
było się wczoraj posiedzenie magistratu. Radca Strzel- 
bicki przedstawi! ofertę p. Hellera jako korzystniejszą  
dla miasta, w niosek  jego nio utrzyma! s ię  jednak'. 
W głosowaniu, na 12 obecnych —  s i e d m i u  o św ia d ­
czyło się za przyjęciem oferty p. P aw likow skiego ,  
c z t e r e c h  za ofertą dyr. Hellera, jedou wstrzyma! się  
od glosowania. W pierwszej instarmyi przeszła  w ięc  
oferta p. Tadeusza Pawlikowskiego. W tym tygodniu  
jeszcze  sprawa ta będzie rozpatrywaną w koinisyi t e a ­
tralnej, jioezem przyjdzie przed, planuni Rady.

P rzen iesien ie . Galie, dyrekeya poczt i telegrai  
fów przeniosła asystenta  pocztowego i kierownika urzędu 
pocztowego w Tlustem, Leopolda P a b l a ,  na własną  
prośbę z Tłustego do Tarnopola.
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Stanisławów, 26 marca. Towarzystwo „Szkoły  
ludowej dzielące s ię  u nas na, Kolo pań i panów, 
ogłosiło spraw o/dam o z czynności za rok ubiegły. 
Kolo pań założyło, jnic wiadomo, w roku ubiegłym  
szkoło polską w Sw. Stanisławie pod Haliczem i za­
opatrzyło ją  w potrzebne przybory szkolne. Wartość 
kasowa gruntu i Imdyjjku szkolnego wynosi 3 .5 4 2  zł. 
Szkoła nosi nazw ę im. Adama Mickiewicza i zostaje  
pod opieką zakonnic reguły Rodziny Maryi. Koło pań 
ma zamiar przy szkole tej utworzyć kurs dla doro­
słych aualfabeiów, a to ce lem  podniesienia poziomu 
ii;ieligenoyi ludności tamtejszej.

Kolo m ęskie  natomiast wyrobiło sobie p ew ną  
specyalność w zakładaniu szkól dla dorosłych analfa­
betów. Szkolę taką o podwójnym kursie utrzym ywało  
ouo w Knihiuinie Kolonii. Prowadził ją  tam tejszy  
mtuczyc'el p. Onysym ów z rezultatem pomyślnym.

O separacji,  w  jakiej żyją. oba Kola, świadczy  
fakt, że jedno i drugie kładzie sobie jako najbliższy  
cel swojej działalności, ufundowanie szkoły w Kończa-  
kaeli starych kolo liokszowiee, o zamiarach zaś jed n ego  
nic nie wie drugie. Czy nie łatwiej przyszloby urze­
czywistnienie takiego pięknego celu wspóluemi s i­
tami ?

Mielec, 20  marca. U m ieszczona w  numerze  
127 olowa PolsJcief/o wiadomość o pomyłce, jakiej  
pudlem ofiarą, w ym a ga  sprostowania. Nieprawda, że 
przyniesiono mi z apteki (iwie flaszki, jeduę z wodą  
„Saratica", a drugą z wodą karbolową, obydwie z a ­
opatrzone etykietą  wody „Siiratica". Prawdą zaś jest, 
że kilka m iesięcy  temu, żona moja osobiście przybyła  
(lo apteki w Mielcu i prosiła o napełnienie przynie­

s io n e j  z sobą flaszki z etykietą „Saratica“ trzechpro- 
eontową wodą karbolową. Ekspedyent uczynił tej 
prośbie zadość, lecz przylepił na flaszce czerwoną  
etykietę  z krzyżem i napisem „woda karbolowa*’ 
i polecił w ielką ostrożność. F laszka  ta przez dłuższy  
czus spoczyw am  w spiżarni. Gdy przed kilkunastu  
dniami chciałem s łużącą  posiać do apteki po „Sura- 
ticę", przyniosła mi ona flaszkę zo spiżarni. Napełni­
łem szklankę i wypiłem. Winę przypisać m uszę w ła ­
snej nieostrożności, a w żadnym razie fuukcyouaryii- 
s-tom tutejszej apteki, która właśnie z powodu w ie l­
kiej sumienności i drobiazgowej naw et ostrożności,  
zyskała  w mieście i okolicy zasłużone uznanie.

A ntoni Fibich.
Złodziej złodzieja okradł. Dnia 20 b. m. 

skradł Jan Kołodziej, parobek u Marcelego Biedronia, 
gospodarza w Kobyla pod N owym Sączeni na jego  szkodę  
1 */2 korca pszenicy, którą ukrył w kupie nawozu.  
W czyn ten wtajemniczył Tom asza W adowskiego, Win­
centego i Józefa Burków z Kobyla, którzy mieli odeń 
pszenicę odkupić. Gdy spóluiey nie mogli s ię  zgodzić eo 
do ceny, postanowili nabyć pszenicę tańszym sposobem  
i potajemnie z kupy nawozu ją  zabrali. OBradziony zło­
dziej doniósł o tern żaudariueryi, która aresztowała za ­
równo donosiciela, jak  i subzłodziei i dostawiła ioli do 
w ięzienia ś ledczego sądu obwodowego w  N. Sączu.

Starożytny zbiór obrazów. Z Rzymu do­
noszą ,  iż w  Boscoroale, na Sycylii; gdzie bogacz De 
Brisco, deputowany i m ecenas sztuki, prowadzi na 
w łasuy rachunek roboty wykopaliskowe, znaleziono  
doskonale zachowaną willę starożytną. Dotychczas od­
słonięto już zupełnie cztery komnaty, w  których znaj­
dują się po mistrzowsku w ykonane i najzupełniej nie 
uszkodzone freski. Wyobrażają one między innemi po­
stać starca, opartego na kiju, dwie młode kobiety, s i e ­
dząco na łożu i zajęte ro z m o w ą , młodą dziew czynę  
w bogatym stroju i klejnotach, grającą ua cytrze —  
i n iew o ln icę ,  która jej s łucha; obnażonego gladyatora, 
opowiadającego coś zasłuchanej towarzyszce, oboje s i e ­
dzą na tronie —  kobietę stojącą z tarczą w ręku, na  
której widnieje w izerunek m ężczyzny. W szystkie  te 
postacie są  naturalnej wielkości, a —  zdaniem facho­
w ców  —  cały ten zbiór obrazów artystycznem w yk o ­
naniem i silą  barw przew yższa w szelk ie  dotychczaso­
w e wykopaliska. Nadto przedsionek wilii ozdobiony 
jes t  przepyszneini w rysunku ornaineiuacyami. Przed  
dwoma laty odkopano w  posiadłościach p. Prisco

Kolej syberyjska.
U.

Budowy Bajkalskiej okrężnej kolei, którą ogro­
mnie utrudniały skalisto okolice, nie ukończono na 
razie, co jednak nio spowoduje wcale przerwy w ko- 
munikacyi, ponieważ olbrzymie jezioro Bajkalskie, 
zwane „Morzem syberyjskiem“ — już Lego lata za­
opatrzone zostanie w parowce, między którymi znaj­
dzie się jodon ogromny i tak  urządzony, że cale po­
ciągi będzie mógł na pokład zabierać. W zimie zaś 
kładzie się na niesłychanie grubym lodzie szyny na 
długość 64 kim. Ze Strjolcńska idą Amurem parow­
ca aż do Chabnrowska, który jest punktem wyjścia 
dla kolei Ussuryjskiej.

Tak więc boga,ci Japończycy i Chińczycy będą 
.mogli pociągiem z ojczyzny swej przyjechać na wy­
stawę paryską.

Równocześnie liczne oddziały kolejowe rosyjskie 
.pracują przy budowie kolei Mandżurskiej, która no- 
jminalnio buduje akcyjne Towarzystwo, w rzeczywi­
stości zaś rząd rosyjski, który swoim funkeyonaryu- 
jszom kazał grać rolę przedsiębiorców kolejowych. 
[Obecnie kolej ta  jes t  gotowa na przestrzeni 1521 
kilometrów.

Z chwilą wykończenia okrężnej kolei Bajkal­
skiej i Mandżurskiej powstanie najdłuższa na ziemi

skarby złote, które są  dzisiaj w Luwrze, w  P ary ­
żu —  i srebrne, przeniesiono do muzeum neapolitau-  
skiego.

M ęoaem uos m ody. Że piękność je s t  potężną  
bronią w arsenale kobiety, to wiadomo, że n iew iasty  
skłonne są  do wielu poświęceń, aby tylko piękność tę 
utrzymać —  to także wiadomo. Niektóre jednak zd o­
bywają się w tej mierze nietylko na poświęcenie , ale  
wprost na —  m ęczeństwo. Tak naprzykład, jak zape­
wnia jedna z  gazet  angielskich na zasadzie spraw o­
zdania św iadom ego rzeczy lekarza, jedna z piękności  
londyńskich poddała s ię  bolesnej i długiej operacyi,  
która usunęła z jej oblicza wierzchnią...  warstwę skóry. 
Męczennica ta uznała, iż pleć jej nie je s t  dostatecznie  
świeża, to też kazała sobie skórę ua twarzy.. .  dopaso­
wać. Zręczny operator zdejm ował zwierzchni pokład 
skóry kawałkami mikroskopijnemu Po sześc iu  m ies ią ­
cach osamotnienia harda piękność okazała s ię  światu  
z cerą zupełnie nową. Czy jednak ta  skóra nowa była 
od poprzedniej piękniejsza, o tein milczy sprawozdanie  
lekarza. Mniej okrutnej metody „glansowania" skóry  
na twarzy używają piękne damy angielskie , gdy uakla-  
(iują na twarz m askę skórzaną, ściśle  do twarzy przy­
stającą. Taką przyłbicę nosi się po kilka godzin dzien­
nic, dopóki pomarszczona skóra nie rozprostuje się.  
Dyeta, masaż, sm arowanie m asłem  k akaow em  itp. ma  
doprowadzać do wypiękuiauia form szyi, ramion i biu­
stu. Nawet oczy nie są w olne od tajemniczych zabie­
gów. Niektóro elegantki posuwają żądzę pozyskania  
piękności tuk daleko, że  każą sobie naw et zmieniać...  
rzęsy. Jest  to joauak operacya niesłychanie ryzyko­
wna, gdyż niewiasta, n iezadowolona ze sw oich  rzęs do­
tychczasowych, może po owej operacyi stać się zupeł­
nie bezrzęsą. Oddawua wiadomo, iż kolor oczu zm ienia­
ny byw a przez wprowadzenie pod powieki najrozmait­
szych  barwników’. Najłatwiej podobno nadawać źrenicom  
kolor fijolkowy. Trudno sobie w reszcie  wyobrazić, do 
czego zdolna je s t  kobieta, która postanowiła sobie  
utrzymać kszaltuą figurę. Nie ma postu, nie ma głodu, 
na któryby się taka dama nie zdobyła. Tak naprzyklad  
jedna z aktorek angielskich, zagrożona otyłością, przez  
pul roku nie jadła nic, prócz pomidorów z octem, tu­
dzież saluty z kartofli, przyczem dziennie odbywała sp a ­
cery trzydziestokilometrowe. Podobno nic to nie poma­
gało:  niewiasta w ięd ła— i tyta. Jedna znów z artystek  
scen  londyńskich, której nazwisko pragnie zachow ać  
lekarz nasz w tajemnicy, od trzech lat nie jada nic, oprócz 
dwóch funtów m ięsa  surow ego i dwóch szklanek her­
baty. Dyeta ta je s t  podobno najskuteczniejsza...  Biedne  
męczennice  mody !...

W ie lk i  ja t 'm a r le  w ie l k a n o c n y ,  obejm ujący jedynie 
same fanty spożywcze, urządzony zostanie w niedzielę kwietnia 
w sali „Sokola". Dochód z niego wpłynie do kasy T ow arzystw a 
św Salomoi. które tak zacnie i niestrudzenie opiekuje się liezne- 
mi w Iowami i sierotami. Xu raz i o poprzestajem y na tej ogólni­
kowej wzm iance; szczegóły jarm arku podam y później.

Z m a r l i  w e  L tu o w ia i
Dnia 20 marca b. r . : Budzińska Emilia, córka stróża, 14

miesięcy, zapalenie oskrzeli. — .Mossakowska Anna, żona pobor­
cy podatkowego, lat Ob, rak' żołądka. -  Zolik Alarya, sierota j-io 
malarzu, lat 8, influenca, Schmidt Jakób, woźnica, lat 7;>, z ap a ­
lenie mięśnia sercowego. — Eein Horsch, agent handlow y, lat 
58, udar mózgu — Dinner Mojżesz, syn sługi, 4 miesiące, za ­
palenie płuc — Skrzywan Zofia, wdow a po piekarzu, 85 lat, 
uwiąd starczy- — Fortkowski Roman, b. sekretarz gminy, lat 
68, udar serca — Andruszczyszyn Bronisław, syn stolarza, 4 
tygodnie, zanik. —- Burowik Rozalia, zarobnica, 7') lat, uwiąd 
starczy. —■ Kolimka Anna, żona parobka, lat 5o, zapalenio otrze­
wnej. — T rzy wypadki śmierci przedwcześnie urodzonych. — 
Razem 14- osób

Biuro informacyjne
przy redakcyi Słowa Polskiego.

(B iu ro  o d p o w i a d a  ty lk o  ty m  p r e n u m e r a t o r o m ,  
k tó r z y  n a d e s z l ą  o p a s k ę  a d r e s o w ą  S ło w n  Polskiego. 
U p r a s z a m y  o p o d a w a n i e  z n a k ó w , p o d  j a k im i  i n a j 3  b y ć  
d a w a n e  o d p o w ie d z i ) .

JP. W , M a c o s z y  n .  W ykaz tych losów w sw oim  czasie 
podaliśm y — niepodobna nam teraz pow tarzać. Prosim y o p rzy­
słanie seryj i num erów, o które Panu chodzi, a udzielimy żąda­
nej odpowiedzi. — p  r e n  a m u r  a to r  z  n a d  S a n a  ad 1 ) RzeczP7*"TO,y,J7̂ ''̂ "lłtIT-,-rIlł,-,1frft,l|lł'nraŁ'g«g*«nwi.||mi|..ijM>Ł-Mi|«M| in̂ n̂gjrjE-.n-cT-
nieprzerwana linia kolejowa, która z Petersburga do 
Wiudywoslokn wynosić będzie 9503 kim. Droga tą 
linią trwać będzie IG dni, ponieważ największa 
szybkość pociągów syberyjskich wynosi obecnie 30 
kim. na godzinę.

Nowa wschodnia odnoga kolei syberyjskiej z e ­
tknie ślę w mieście mandżiirskiem Kmgiieto z koleją 
chińską, którą budują obecnie w kierunku południo­
wym ku morzu Żółtemu w dwóch odnogach. Wscho­
dnia z nich połączy główną linię syberyjską z „wy- 
(lzierżawionynT* 'przez Rosyan [tortem Arthur w za­
toce Koreańskiej, zachodnia zaś biegnie do Petsclnii, 
gdzie łączy się z istniejącą już od dawna koleją 
Pekińsko-Tientsinską i wybiega daleko po za mur 
chiński w głąb Mandżuryi.

W przeciągu 28 dni można z Krakowa doje­
chać do Tientsinu, wybierając mieszaną rutę przez 
Londyn, Atlantyk, Kanadyjską kolej pacyfikalną i 
Ocean Spokojny. Podróż z Krakowa na Suez i Tndye 
przez morza chińskie do Tientsinu, trwa około pię­
ciu tygodni, a kosztuje w pierwszej klasie razom 
z utrzymaniom okrągło 2200 franków. Na wybudowa­
nej jednak wymienionej wyżej linii, podróż z Krako­
wa do Pekinu trwać będzie wszystkiego 18 dni, a 
cały bilet na tę jazdę kosztować będzie 520 koron, 
licząc zaś po 5 rubli na dzienne potrzeby podróżne­
go, cala podróż z utrzymaniem będzie kosztowała 
760 do 800 koron, a więc mniej niż połowę togo, 
co kosztuje podróż morska.

nie do wykonania, poniew aż powieść musi być drukowana i.S 
tym samym papierze, co gazeta. Papier ten w formie olbrzymie­
go wałka rozcina dopiero i składa sam a m aszyna po wydruko­
waniu. ad 2) „Barcikowscy** w yjdą w osobnoj odbitce po ukoń­
czeniu powieści Niestety, tego dokończenia nie możemy dopro­
sić się od autorki, ad 8) Żeromski. -  A., W . K is s e le n .  Do 
adininistraeyi W ieku  X X .  — lVI. K .  W  l i .  Żądanej informa- 
cyi udzielić Panu nic możemy. W ymagałoby to osobnych po­
szukiwań na Litwie i studyów  heraldycznych. — N r ,  1  71- — 
b ez  o p a s k i .  Obowiązek nadsyłania opaski jest tylko dla pre­
num eratorów  zamiejscowych. We Lwowie — ut liguru  docet — 
odpowiadam y chętnie każdemu prenum eratorowi, który .".gtosi się 
z jakiem  zapytaniem. Co do konkursu feljctonowego, to ió  lu y  
nie był terminem r o z s t r z y g n i ę c i a ,  lecz t*ermine:n uads\-)an a 
prac. Obecnie znajdują się nadesiane prace w rękach sędziów 
konkursowych, k tó izy  m uszą je  należycie rozpatrzyć i zalecić 
do druku, poczem dopiero prace, przez nich zalecone, znajdą 
pomieszczenie w  feljetonie, a rozstrzygnięcie nastąpi w kwietniu. 
W sprawie drugiej odpowiadamy, że artykuły redakeya przyj­
muje, ale dopiero po przeczytaniu ich. — ,T. lii. >J. Akt jest nie­
ważny, ale unieważnienie może nastąpić tylko w drodze sądo­
wej. Co do następstw , orzeka Izba notaryalna. — J .  S . J}!o- 
r a w s k a  O s tr a w a .  Obeenie nie zasiada tam żaden Polak. — 
,T. D . S ie m ie ń .  Tow arzystw o chowu drobiu w  Jarosławiu. — 
W ir s k a  z  Ż . Zakład wychowawczy ks. ks. Zm artw ychw stań­
ców, ulica Łobzow ska 1. 10. — Fundacya ks. Lubomirskiego, 
ulica Rakowiecka 1. 12 Wreszcie m ożna się zwrócić z prośbą
0 radę do Tow arzystw a szkoły ludowej, ulica Pijarska 1. 2 . 
W szystko w Krakowie. — P a r y ż .  Dr Prus, p ro k s  >r uniwer­
sy te tu , ulica Kościuszki 1. 7. — X .  Y . P r z e m y ś l .  Wyniki 
tych  egzaminów przesyła pism om  codziennym komisya egzam i­
nacyjna i w tedy umieszcza się je z reguty. Jeżeli jaki wynik nic 
był ogłoszony, to jedynie dla tego, że go nie przysłano. — 
S y o n is L n  W T a r n o j to lu .  Niech się Pan zwróci do dyrektora 
teatru żydowskiego, p. Gimpla — ten jedynie może Pana poin­
formować.

O dpow iedzi na zapytania  w sp raw ach  giełdow ych
udzielono przez

Kantor wymiany ignacego Rosnera
Lw ów , Pasaż H ausm ana.

K a n d y d a t  n a  m i l i o n e r a ,  w ylosow any tylko los mia­
s ta  Neuchattel nr, 98429 1 m aja 1899 r kwotę franków 12. — 
N a d z ie j a  z w o d n ic z a  w  K . W ylosowany tylko los węger. 
czer. krzyża ser. 6849/96 Grupa C. z kwotą 12 kor. Otrzymuje 
się kupon (Gewinschein), który gra tylko w treferach. — K . Ii. 
W IllV .  Nic nie wylosowano. — l i .  W S ie n ia w ie .  W yloso­
wany tylko los wioski czerwonego krzyża serya 8168 nr. 14 
z kwotą 29-36 lirów , kupon z losu zostaje odcięty i bierze udział 
w głównych w y g ran y ch .— N . I i .  K a łu s z .  Dotychczas nie w y­
losowany Co do pytania drugiego — to kantor Rosnera pośre­
dniczy w zaknpnie wszelkich losów, spełniając dane polecenia 
najakuratniej i w myśl życzeń swych klientów. — S o ł ty s ,  P i l ­
z n o .  Żaden z wymienionych losów nie wylosowany. —- X . P .  
C ze r  n io  wce. Nic nie wylosowano. — >7. P .  Nic nic w yloso­
wano — *T. D . S ie m ie ń  I. nie został wjńosowany. II Na 
loteryi lwowskie 14 marca b. r. wyciągnięto następujące liczby: 
60, 83, 8, 10, 80. — •). 11. P e c z e n i ż y n .  Nie wylosowano.

(Dalsze odpowiedzi w num erze poniedziałkowym).
atflBKromgggrBTOaMM̂ ŁnwiiiraBgggy: '.wj-raz-ayt.:-: siąssąI

Z  ta i* g ;u  p i e n i ę ż n e g o .
W ie t t e f e ,  20 marca. Zaniknięcie wczor. giełdy popu ud. 

Notowano: Akcyc ausir. Zakl. kredytow ego 23fW u, Akcyo 
Zakładu kredytowego 187'15, Akcye anglo-banku 124-/5, Akcyc 
Unionbanku 154 75, Akcye Liinderbanku 117*25, Akcyc Bank- 
vcreinu 135*25, Akcyc Bodcnctcdit 252 50, Akcyc Gal. Banku 
hipotecznego 172-— , Akcye kolei państw ow ych i 33*80, Akcye 
kolei południowych 2o*iO, Akcye Trarnw ay A. 133 75, B. 130*7a, 
Akcyc kolei Blbeihal 123*—, Akcye koloi półn. — *— , Akcyo 
kolei czerń — ’ —, Akcye Alpiny 233*50, Akcyc Riina Aluranyi 
31 i*— , Akcyc Prag. Tow arzystw a żel. 569*—, A kcyc Fabryki 
broni 1 8 4 — , Akcye tureckie tytoniow e 154*25, Oblig. węg. ind, 
93*ló, Renta majowa 99*50, Austr. Renta koronowa 99*5: , 
Węg. Renta koronowa 93*45, 58 1- Listy To w, kreci. ziem.
93 50, 4 proc. listy Banku kraj. 94 45, 4 Va pro. Banku kraj.
100*2;), 4 prc. listy Ifcnku hip. 92*40, 4Va prc. listy Banku 
hip. 98 50, 5 prc. listy Banku hipot. 109*— , 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuac. 90*25, 4 prc. Gal. poż kraj. z 1893 r. 93*40, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 91*25, Losy tureckie 121*25, Alucki 118*30, 
Kubie 258*—.

Tendencya lepsza.
ESoa^Ettea, 29 marca. P:zy zam knięciu w czorajszyj 

1'iohiy: Kredyty 234*50, Staatsbahny 130 25, Lombardy 28 25
Ausir. złota renta —, Austr. sttm iuu j-etńa 99*75. Węg. 
zioła iłssdu 100 25 Discoulo Coumudii 197v.0f Luura 171*75, Bo- 
chumer 283*25, Harpcner 238*75, Kolej O stpicussen 89*—, Kcloj 
Miltehncer 100*10, Kolej MeridLmal 136*50, Kolej łlom y 110  10 
Renta odoslut 94*00. Południowa —*— , Mlawka 79*50, Turki 
121*75, Renta liiszp. — *— Prywatno dyskonto *— , AuaU*. ront. 
papierow a — *— . Busliehradory 310*50, Austr. b*: u knoty 109*85, 
Alpiny — *— , Dewizy na Wiedeń (długie) 169*30, Do wizy ua 
Wiodeii (krótkie) 109*20, ua Paryż (krótkie) 80*50, nu Amster­
dam 183.10. n a  Londyn długie 20*31 i krótkie 20*42.

Usposobienie silne.

Wobec więc obowiązującej obecnie na kolejach 
rosyjskich taryfy strefowej, podróż ta będzie koszto­
wała bardzo mało —  chociaż z drugiej strony, przy 
malej stosunkowo szybkości pociągów syberyjskich, 
będzie ona krótszą wszystkiego o 10 dni od miesza­
nej drogi do Pekinu via Kanada.. Ta ostatnia ruta 
wymaga częstego przesiadania się z okrętu na po­
ciąg, ;i w porze zimowej połączona jes t  z wieloma 
niebezpieczeństwami wskutek ciągłych burz, panują­
cych w tej porze w północnych okolicach Atlantyku
1 Pacyfiku- Jeżeli jednak o przyjemność chodzi, to 
podróż morska ma na razie pierwszeństwo przed 
koleją syberyjską, już choćby dlatego, żo o wiele 
przyjemniej jest pozostawać na eleganckim pokładzie 
ogromnego statku, przez cztery lub pięć tygodni 
w towarzystwie iudzi — niż siedzieć przez .18 dni 
w zumkniotem, chociażby w nąjwytworniejszcin eouye 
pierwszej klasy, z którego wolno tylko wychodzić na 
krótki czas na większych stacyncii.

W  każdym razie jednak nie byłoby bez inte­
resu dla cywilizowanego człowieka z XX. stulecia, 
przejechać się raz przynajmniej tą koleją, tern bar­
dziej, że ona przecina cale olbrzymie cesarstwo ro­
syjskie, dając w  ten sposób możność przyjrzenia sio 
mu we wszystkich jego ważniejszych częściach. J a ­
dąc tą  koleją, można poznać wszystkie narody, 
wszystkie stadya eywilizacyi, która kiedyś zatize 
dzisiejsze różnice między środkową Europą — a 
Chinami.
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E5B3«3iiii;®3Efif 29 marca. Wczor. «iel. Anstr. Irrsd. 754*50, 
lVęg. bank kred. 749*50, Węg. bank eskortowy 492*—f ttTęg. banu 
)i|u>{/;cznv 466’—, Węą. renta koronowa 93 40, klniamnrnnm 
:'/Z2J— , Węg. 4-juoe. renta 97*30, W<jg. Ln;i!: d!a p:zeru. i limullt! 
155*—, Sf natababoj'491 * —, iColojn uliczno CG ł — bank esic,

—, Węg.poż. piemiowa 16'4*2”, /lustr. ronin koronowa 98*25 
ftlokt:*. kol. uliczna 341*— , ('. ,i Si Co. 3760, Sul<;0( tu ja ner
030 ‘—t AimT zlotu ton In 99.2u. Akcye elokU*. 263'— .

EPVJŁ33fi£lT«8Jr8, 29 marca. Wczcuujszu giełda wieczorna 
iCredyiy 235*20, SKiatsiuihu}? 136*50, 2.oinbj:i'iły 28*—, Alpiny 
260*--, Austryackn renta papierowa 98*20, Anstr. srebrna ronta 
98 10, Anstr. zlotu rontu 99*45, Węgiersku zlotu renta 97'— 
Wmoiibsiitki —*—, Akcye oiektr. 141*—. Kolaj pótn.-zach. 117*— .

Usposobienie silno.
SParyŻ, 29 marca. Wczor. giełda Cred foticier 730*—, 

\ proc.pożyczka rumuńska 1896 r. —*—, Grecka pożyczka 2('9*—, 
proc. hiszpańskie Kałeiicius 73*72. Spokojne.

BS«1*He3, 29 marca. Wczor. giełda wieczór. (Nuclibooiae)
!u ody ty 231 50, StaaU:bahnv ido*— Lombardy 23*29, Rosyjskie 
banknoty (kusa) 216*05, 10*“- banknoty (ult) — Disoouto 
Comaiidit 197*90. Usposobi-- :c silne.

ESiŁasaSstisg’^, 29 marca. Wczorajsza giełda wieczorna, 
luodyly 235*40 Lombardy 27*80, Slaalsbalioy 130'55. Anstr. 
alolo, renta 99* — , Węgierska zlotu renta 96*80. Srebro — *— 
[ iucouo —*— żądano. Srebrna renta 97*90, Wiotkie 94*40. Losy 
z 60 r. 138 —. Usposobienie spokojne.

Targ zbożow y  i towarowy.
BSsa&Słpesai, 29 marca, Uszcnicii na kwiecień 7‘43 

.lo 7'-f4, pszenica na październik 7'68 do /'GS, żyto 
na kwiecień 0-o0 do 0‘yii, owies na kwiecień 4-39 do 
■192, kukurydza na rauj 5’39 do 5'34, rzepak na sier­
pień 1900 r.’ 12-85 do 13*95

W i e d e ń ,  2 9  marca. (O ielda zbożowa). N a  
w czorajszo)  g ie łd z ie  s p r z e d a w a n o :

P sz e n ic a  n a  w iosn ę  7 ’64 ,  p sz en ica  na maj 
czerw iec  7'GG, p szen ica  na je s ie ń  7 '8 4  de 7 ’85 ,  
żyto  n a  maj czerw iec  6 7 1 ,  ży to  na  j e s ie ń  6*84, k u ­
kurydza na  maj c zerw iec  o ‘8 i  do 5*02.

' Z r e sz tą  n otow an o :  p szen .  na  w iosn ę  — *—  do
— • — , ży to  na w iosn ę  6*68 do 6*70, ż y to  na maj 
czerw iec  — ’—  do — *— , o w ies  na w io sn ę  5 '2 4  do  
5 '2 6 ,  ow ies  na  maj czerw iec  5 '3 1  do 5 '3 2 ,  o w ies  na  
jo s ień  5 '5 0  do 5 ’6 0 ,  kukurudza  na l ip iec  s ierp ień  
7 7 0  do 5 7 2 ,  r zep ak  na  s ierp ień  w r z e s ie ń  1 3 '2 0  
do 13-25.

W y p o w ie d z ia n o  na d o s ta w ę  5 0 0  ccn tn .  metr.
ow sa.

K oń cow e n o to w a n ia :  P sz e n ic a  na  w io sn ę  7 ‘86 ,  
‘ży to  na  j e s ie ń  6"85, k u k uryd za  na maj cze rw iec  5 '6 4  
do 5 '62 ,  rzep ak  sierp ień  w r z e s ie ń  13 '30 .

S p irytus  za  1 0 0  likt. 3 9 ’8 0  do 4 0 ‘2 0 .
W i e d e ń ,  2 9  m arca. Cukier su r o w y  (za  1 0 0  

kilo) 2 6 ‘6 5  do — *— . S ta le .  N a fta  g a l i c y j sk a  n ie ­
zm ieniona. S p ir y tu s  ( s i ln ie js z y )  8 9 '8 0  do 4 0  20.

P r a g a ,  2 9  marca. Cukier. K. 2G'60 do 2G'65.
S f c u i i b u r g ,  2 9  m arca. K a w a  R io  loco ordyn. 

3 6  do 3 8 ,  p ra w d z iw a  ordyn. 3 9  do 4 0 ,  dobra 4 1  do 
4 3 ,  Santos Ooocl na m a rzec  3 6 ’—  na maj 3 6 ‘2 5  na  
w r z e s ie ń  3 7 ’■— , na  gru d z ień  3 7 ’50.

EEa,vre, 2 9  m arca. K a w a  Santos Good Ave- 
rage na  m a r z e c  4 3 '5 0 ,  n a  li p iec 4 4 '2 5 .

B e r l i n ,  2 9  marca. B a n k n o ty  austr .  8 4 '4 0 .  
Spirytus  4 8 '8 0 .

P a r y ż ,  2 9  m arca. T rzyp ro cen tow a  ren ta  
1 0 1 '4 0 .  M ąk a  26'50-

F r a n k f u r t ,  2 9  m arca. K r e d y ty  au stry a ck ic  
2 3 5 '5 0 .  S ta a tsb a h n y  — '— . L a u ra  2 8 2 '4 0 .  D iskonto  
j 0 8 ( 3 0 . (Jommandit — . A lpii iy  — '— .

W y d a w c a  i o d p ow iedz ia ln y  redaktor .

N  4 sa sa S «  3 28. t v  da! o s r ^ ©  w s k i .

imremmi
ozdobne papiery fran cu sk ie ,  oraz karty Jrorespondcncyjne p o leca  h a n d e l  p a p i e r u  i i .  K£>SB£££IS  

i gut w e  E a v .'sw ie .  u l i c a  K a r o l a  Ł u d - w i k a ,  L 1.
I C Z A

Jjk d w o E sa t  Józnf Rothblum 
LSż. w Nisku, poszukuje ru­
tynowanego koncypinnta port 
dobrymi warunkami. 1544

e k o n o n u c z n y■ffi&isarz
zn a jd z io  u m ie sz cz e n ie  za­

raz . Z g ło szen ia  z o d p isam i 
św iad ectw , k tó ry c h  się  n ie  
zw raca , a d re s o w a ć : Z a rz ąd
p a ń s tw a  Ióonly  w  Ja s io n o w ie , 
ost. poczt. P o d h o rc e  koło Z ło­
czow a. 1580

N n a  Niemka do małych 
-®1 dzieci i do pomocy w go­

spodarstwie, znajdzie miejsce. 
Zgłosić się w „Słowie" pod 
A. 127. 1597

farmacyi poszu- 
Ł unstja Feliks 

Walczak, aptekarz, Dukla.
1622

isstsra 
kuje od

Recept Praktyczne 
przepisy pie­

czenia ciast, bulek, tortów pier­
ników,- robienia lodów, likie­
rów i t. (1., przez autorkę „Pra­
ktycznej kuchni" : R óży Mn- 
knrowiczowcj, wydanio dru­
gie. Nabyć można w księgar­
niach. Główny skład: Księgar­
nia Soyfartii i Czajkowski \vo 
Lwowio. Cena dwie korony.

1636

p i a s k o w e ,

Toczydła szmirglowe 
Kamienie „Rutsclierg“ 
C eg ie łk i kaflarskie 
Osełki szmirglowe

do o s tr zen ia  k o s  i noży  
poleca 1529

p o  c e n a c h  z n iż o n y c h

ojzy II li b i
L w ó w ,  B y n e k  1. 3

otwarty przejeż­
dżony, tanio do 

sprzedania, Kopernika 3, (1G19

p a p ie r  p rz e ź ro c z y s ty  
do u p ię k sz a n ia  szyb  
w o k n ach ,  biały i ko­
lorowy na  m e try  i a r ­
k u sz e  poleca najtaniej

S M I e r a  Syn
Lwów , R ynek 23. uso

K ajScpszą
w o d ą  d o  u s t

I zalecaną od 50 lat przez profe- 
! sorów radców dworu Ojpg>o&- j 
j z e r a ,  ^ c l m i t z l e r a ,  K a in a *  j 
i b a u e r a  i innych jû C buz za- > 
’ przeczenia

| Woda anaterynowaj
I D r .J .G .P o p p a w W ie d m u  I

c. i Ic. nadwornego dentysty, 
we flaszkach po 1 zl. 40 et., 1 zl, ;ś 
i50ct., która zadziwiająco działa “  
na wszystkie dolegliwości nat g 
i zębów, bóle zębów, cuchnący a  
oddech, chwiejące sio zęby, 
wzmacnia dziąsła, utrzymuje zęby *o 
do późnej starości, chroni prze- "3 

wod pokarmowy od gnicia itd, ^ 
Proszek do zębów 63 ct. Ann- «S 

tery nowa pasta (lo zębów w szkla- 
j nycli słoikach 70 ct. -w pakietach 

35 ct. Plomba do zębów 1 zł. 
j Aromatyczne mydło ziołowe prze­

ciw nieczystości skóry 30 ct.
I We wszystkich aptekach, 

drogueryach, składach
per fam. J3L

Prawdziwość gwarantuje yl-J 
jj tylko flaszka, jak obok sto- łż-Ąi 
j jąca, z niebieską etykietą 
3 francuską i moją iirmą zło 
] tern drukowana.

18

na w y r a
wyjednywa i sprzedaje wo 

wszystkich krajach 16

inżyn ier  K. O sso w sk i
Międzynarodowe liluro patentowe 

w Gorliwe W„ Poisdanierstr. 3.

w  zdrojow isku  K r y n i c a ,  w  uaj-  
zd ro w sz em  i mijpięknicj.szom po- 

łożeu iu , obszern a  w i l la  z budynkam i gosp o d arsk im i,  
kiikumorgowyrn parkiem , h iz ionkam i i źródłom  w ody  
m ineralnej,  nada jąca  s ię  do u rzą d zen ia  sa m o is tn eg o  
w ię k s z e g o  za k ła d u  le c z n ic z e g o .  B l i ż s z y c h  w iadom ości  
udzie l i  adwoltat Maciejowski, Lwów , Chorażczysna 17.

1637
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ffigi wEliiejo roteue
po leca

H,

ble

p i .  Hea*m ar<lyjfcs5£i 1 7 .  

U trzyaiu je  na składzie także mc- 
giętc i żelazne po cenach najprzy-

stępnsajszyosi. 1325

i  -̂tTŁ & Ą+Ą* ‘•h żD-fgf T-hÓD
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f i

p. Maryi Dotawolskiaj
| liiiia lignan, Bfiaran 

A n d r e a s  H o f o r s t r .  15.
W s ze lk i k o m fo r t , 

c e : i y  p r z y s t ę p n e  

Prospekty na żądanie.

Przez Eisżdijs, U s£ ęga rz : i ię  
dostać można, jwomiowaiM, I 
w 30.' wydaniu wyszło dzieło 

radcy mod. Dra Miillora

0 zaburzeniash
iioriDWj/iił i

Z.\ 60 ct. markami przesyła 'M 
opłntnie. 4 | j

O urt B o b e r ,  BrauiischwcijyH

w systemie

*9r Mr
c   ^

fZ''>

j ę d y a e  w kraju  p i^m o c o d z i^ a n e  

ilu stro w an e
p rzyn osi  n a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z kraju  

i z e  św ia ta .

w ych od zi codz ień  o go d z in ie  6  w ieczór ,  z a ­
tem  najpóźniej z w sz y s tk ic h  p ism  lw ow sk ich ,  
sku tk iem  c z e g o  z a w iera  t a l e g r a m y  25 o s t a ­
t n i e j  c h w i l i ,  k tóry ch  żadne inne  p ism o  

p od ać  n ie  m oże.

teiiiejsie zdarz® iliirom rjsisi
Miesięcznie kilkadziesiąt iiustracyj.

IEK
jest najłaaszem plsnisia eodzigsnsa w salo] Poisoc.

Prenumerata miesięczna wyo.osi: 
we Lvv'owie 1 koronę —-na prowinoyi 1 k. 50 li. 

E g s e sa p la rz  4  ho le ry .
A d r e s : LYiek X X ., Lwów, Chorażczyzna, 

l. 19.
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Kurs giełdy wiedeńskiej
Z duiu‘ 28 m arc a  li)00 r. 

ułożony procentowo w walucie koronowej,
1 Kir. a. w. lub w srebrze =  . . 2 Ic. — h.
1 reński m. k. — . . • 2 U. 10 h.
1 „ w zlocie =  . . . 2 k. 40 1j.
1 marka =  . . . • • 1 k. 18 h.
1 frank lub lir =  . . * — U. 06 b.
1 funt sztcrl. — . . . . 24 k. — li.

linrs wszystkich efektów, z wyjątkiem Holowanych 
„za sztukę" rozmaitych losów, jest podany za 100 koron 
nominalnie. Aby wartość waloru obliczyć, potrzeba noto­
wany l.ur* pomnożyć jego wartością nomiuahri. a ilo- 
czvn podzielić pizcz 100. Przy akcyach uicpelno^placo- 
nycb należy niewplaconą kwotę odliczyć.

cSfiaa^
płacą Sądaj^
99.00 99 50
99-05 99-25
• G4'— 1 f>5*- 
130'- 437.—
1001-  IGI.—. 
200.50 201-25

Renta papierowa . . . .  
Renta srebrna . . . . .  
Losy z roku 1854 po 250 zł. jnk. 4°/o 

1860 po 500 zł. W3. 5°/o 
1860 po 100 zł. 5°/o 

n 1864 po 100 zl. .

b»I«b państwu lerajów w R adzio  p ań stw a
rep rezen to w an y c li.

Renta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł. 98*35 98*50
Renta wolna od pod. 4°,o za 2uo kor. . 90-59 99-70
Renta inwefct, anstr. 3V*-20/© za 200 kor.. 8070 80*90

OlilSifacye Kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°/o . 96*50 97*50
Kol- Cesarzowej Elżbiety w zlocie wolne

od podatku za lou zl. 4̂ 'o . . —•— ——
Kol. Co-arza Franciszka .Józefa za 100 zł.

Kol. Ar cyk?. Rudolfa w wal. kor. wolne 
od podatku za 200 kor. 4°/o 

Kolej Karola Ludwika po 20o zł. mk. 
łostempl. akcye) fi°/o

O t ł i l s i i c y c  j> ic r tv « a .e £ ś« tw ;i
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5°/o 

„ w zlocie za 200 zl. 5°/o .
Kol. bukowińskie lokal, za 200 koron

4°/o
KoL gal. Karola Ludwika za 200, 100 zl. 

4",‘o . . . . . . .
l'cl.‘.Iwwsku-czurn.-jasskiej z r. 1894za 

400 kor.0;o

122.25 122*75

95*60 9G*20

100*70 101*39

( k o l e j o w e ) .

m * ~ 112*—

95— 96.—

06*20 5.7 *—

£6*40 97*70

fiMsagf krajów koro
vVęg. złoi a lenta za 100 zł. 4% . ,

„ „ 9 w wrI. kor. za 200 %ł,
m obi. 4'̂ u . . . .
„ kor p.uiop. z4V>0j® 100 *

'lęg. 1)1, npr. iegnl Cisy zn H)U *t.  ̂
s poźiucmiown za 100 zł.
* .   ̂ zn 50 zł. ,

Kwant g»ul
kmj. Bukowiny 1893 JoK. »R 

proplnucyjiio Uih. in

r«4.
200 zJ. bur. 4'1 

Ił ii l«o wioski o obi 
300 zł. CP/u 

(iniic, poż. kraj. n r. 1870 »a 1(10 al. O11/© 
(iiilic. poż. hrnj. « r. 1HD3 zahOOknr. 4'V© 
tiiilic. obiig. propbi. c raku 188U *r 1(10 

7*1. 4°, u . . . . . .
1'ożyczkii premiown m. \VU»dnia*r. IM74 
różyczka miasta Lwowa a roku lHntt su

100 ?.|. 4 « / o ................................
Kenta wlonka za 100 kor. 4V 
Pożyczim buigarnUa ar. 1892 »« lUO »I, O'1/©

ELi«Sy 5ł;ł«6jbw m « .  OI>liję. hlpot I 
(za 100 zł. Nom.). 

Aonir. ■i\Uł. kred. aiem. Iu». w bO lat 4‘7* 
KakuwłÓHUS B(\kł. kred. »lein. los. r>"/o .

,  - - * 0̂J* • 
UnL Akc. bank kip. iO°/o prom. los. 5'y«

m 9 . , los. 6U lat 4 'M o  .
.  , .  (10 Lit ok 2im

koron 4'V«.........................................
(tal. Tow. kred. »l<sin. 4°/y lod. b(i łut .
„ ,  9 9 4°,© los. 41 Lit .
„ w a ,  4'»yo str.ro
.  w ,  Ar’/° ‘A0U kor. .

IłanUu krajowego dla Galicy! 1 Lodom.
4'/a°/o /> 1 ,/a lat zwrotne 

Lun li a kraj o w. los;. 57 V'- lat, aa 200 ko r. 4'V© 
llnnkii krajowego obllg. koniun. 2 ein. li'\a 
łtaiiku krajowego oblig. komun. Hem. 4‘i  

lat ca 200 Uoi. 4 
Banku krajowego obligac. komun 4. om 

45-let., za 290 kor. 4°/o . . ,
Banku krajów. oM. kol. lou. za 200 kor. 4"/o 
Austr. wygiersb. banku 40*/* lat los. 4',o

<bR>S5j;a«j« k prawem  pierwszeństwa

za 100 zl. nom.
Kul. liwów-Czer.-JaBsy .* r. J88A m Htlfl

zl. 4“/© mniej 10‘Vo . . . 87-50
Kolei Lwow-Caern. z r. 1884 za UOO ał. 4"/o 05*10
Gal. Lol. lok. wschodu. zalOO at. 4% —
Gid. Węe* Uo*«i «y<. 187U za 200 zł. f̂ /o 105*—

„ 1878 /.fi 200 zl. G<*o 104-60
.  1887 za 200 zi. 4"/o 9475

aTTJ r T. J'.*\ir m Yjm
węgietskioj
97*15 97*30

93*45 93-65
98-10 99*—

141*40 142.25
104*25 M5-50
163*— 104,40

zBti.
$

94 50 95*25

102*2*) 103*25

93*2«r M-75
96.20 97.—

102*—

91*50 92.—
84.75 85.20

Usly 11(121)0

95.60 96.00
103.20 103.70
05.— 05.40

109.50 110.—
68.59 09*—
92.50 92.70
9-1*25 94 00
94*25 94*00
93.50 94.50
93.50 63-70
99.50 100.50
95.50 95.75

100 80 101 60
100.—

90*— _.
05.— 05.25
99.50 100.50

88*10
05-90

105*60
105*40

oLd q%s) oLŹś ~ < > % S ł ;Jfw J\<* ł Jjjj* w‘jv H j
j_» K-jiuimcTi W-j ',7: > ł.~ r; 'iZ&âKn i

«3'.
a) Losy p ro cen to w e . 

Austr. z akt. kr. z. obi. pr. w r. 1880 śł'Vo 
.  » M * w lBHfl H'Vo

Tow. 4eg. na lłaimjit HM «1. mk. 4■',« . 
Uregulowanie Dunaju z 1870. 100ssł. S#»/o 
4Vęg. Banku bip. po 100 z). -'i°/o ,
1’ożyczlca ni. Trye îtu HM) *1. mlc. i'/«\o 

,  ni. .  «o sł. 4°/o 
Pożyczka Herb. prom. po 101) frank. 2‘Vo 
Jureckie obł. prem. kolej, po 400 fr.

b) Losy bezp ro cen to w o . 
BuCncttUste/lnRln (BusHIca) fi zł. . .
Kakl. kred. dla u. I j». po Kul *ł. .
Klary 4(1 al. mk.......................................
1’użyczka ni. Iimoruku 2 ) al. , ,
Losy ni. Krnkown 20 af. . . .
Różyczka m. Lubiany 20 *1.',. , ,
O fen 40 M. . . . ,
IhiUly 40 zl. mli. . . .  ,
tJzcnv. kizyża a mitr. tow. i O at. .
llzorw. krzy/.a węg. lofr. !» /.f.
Losy fund. nre. U ud alfa 10 4!. , ,
tiuliuii 40 zł. mk.....................................
l’oż Uulclmigska 20 4,1. ,

M Geuois 4o zl. mk. .
Pożyczka m. *i tam a ta w owa 20 
WftblHtohia 20 «sł. mk, . . . .  
Losy komunalne in, Wiednia z l: 74 r.

A K c y «  przeósiębiorslw tnuiRp

Bakom, koi.i ok. (akc. plorw.) 200 ■». =  
400 k.................

* w w (akc. anbl.) 200 af. =
400 k............................

iJolei póJn.-coH, Ford. IOOO zł. mk. =
2100 k.............................................

„ I.wów-Ozoni.-Jnusy 200’4l.==4001c.
,  WHClunliL-galłc.-Iok. 20!) z.=400k. 
m pnÓBt.wowycb 40U ał. sr. —  480I-- 
.  poludiiiowo) 200 yi. 500 f. =4S0k.
m wygior, giilic. (. 20U ał. = 4 0 0 k.

ABC4̂ ,9'c  l)Jiuk(Sw ('■& sztukę^
BaiiUk Aiigle nmifr. 120 ał. , ,
Peszt, biinku hniidl. ńiM zl. .
Zakl. Ined. dla handlu i pc«uni. i*, ul 
Wyg. bank u kredyt. 200 zl. , 
l)t*!i. wAutitr. tow. esk. 0O0 *L 
Gal. banku Jdpot. 200 zł.

„ d'» liuudiu ł pruom. 200 «
it Mik u dla krr.j. koionnych 26(1 sł.

,  A mitro-wyg. 60() zl. .
,  7-ttiązk, GJnloniimiU) 1)) 

(‘«Oj'k. banku «\viązk. 11)t) ał. 
^iv»o.Kioii»aa banku lOO >/,t.

2.17, -

BC~"tWaRWX

233*—
235*50 237* —
«>.».).— 345.—
257* — 259—
241* — 213.—
370. - — —
IGO*— 171—

75’— 70.—
121.00 17.2*50

13.20 14*20
306.— 09 7'70
131- 132*50
65.— 07.—
63. — 05*"
50.— 51--

134.— 1.16.-.
131.25 132.25

42-50 43.5‘J
22.— 2*2.70
60.— 07

172*50 174-50
50-— 68.—

181*—1 tin 183.—
J .UJ.—
176." 184- —
383*20 391.20

>riowych.

IC3*— 106*—
76* — ——

294.— 294.59
u;*— 141*—
98.— 10°.- -

133,40 133*60
25*3*J 25.59

104.50 105*—

124*50 121.—•
273.— 1174-
234-35 234-05
187* - 187,50
144.— 145.—•
i 73*— 176*—
—.—

117 15 117.35
127.25 127-75
154.— 154-50
131.50 132* —
129-75 130*23

ttftUc.-Icarpac. naft. to)7r.f/,. 61W ker. 
Anstr. Tow. g A rui tnie Alp ino 100 r.‘. 
!’ir.zl:iego Tow. żela u. pi zon). 2dl£]chodnica 5OB ?;or...........................
'J*u reckie ty ton Iow. 2'JI) fr. por. >
'1’iifail to¥7. kop. wyglft 7U *1.

2rS-o)
260.97
:'4u — 
1C 1.2*»
324*™

2«ii 55
2t!L4:> 
56’;. -  
344 — 
1-52.25 
327.—

XV a i n  i  y ,

clołu niDtiotn *
Dsknt cesaritki 
Austr. węg. 8 gnid.
20-fnmkówka . ;
20-mai'kówicjv . . . .  
Rossyjski pń!im,-ieryul 
Kiomieckio banknoty «n Ml) ctnro 
ffłoskie banknoty 'sa Ui;) Lr . 
Rublu. ,
Bouvcreny. . . . .

jl*43 t l i

B erlin . 23
Po 11 isty zastawne 4 proc. Bery u u—i 

B‘<« l»roii.
,  ,  „ 8 proc. Bory a A.

Pozo. U.-sty rentowe 4 proc. .
„ » »'/■ płuc.

Poztł. obłlgRcyo prow. o‘;a proc. ,
Bu hi u ( I G O ) .................................
Anstr. banknoty (l'HJ) . . ,
Listy zastawne Król. Polak. 4'/a pruć-

19*26
23-62

119.15 
89 <*0
0*54

24,22

mjirc.i:
-fi

i 9-2(1 
28*70

*38.30
89-90
S*r.5

1Oi>0-.
93 A • 
8.L-- 

161.3‘J 
94- 
92.1 •) 

2Jc!ori 
84\W> 
87.90

W  arszayja ,
1,1 h I y lik widać. Król.

(in iit 2 3  m a r c ii:

Polsk. du ła .
>* drobna 

Buk. lłoź. Pt om. t  roku ldfJ-4 .
» ■* ¥ * 1866

Obi. pieni. Banku Hztncbeckiogo . 
Listy Mtist. Tow. U rod. aiemsk. dużo 

« * » .  . drobno
,  a miasta Warmia wy nor. VII, 

*V» proc.

98.&1
5)7-75

31&*—
276.
218.—
07.7A

03.^5

Petersburg,
Rosyjska pożyczka prem. a r.

* a *’■LIuty Kast. Tow. kred. siem.
,  ,  rosyjskiem kijowskie 
j' m wileuskio
* 9 charkowskie. 4
" , cherfivńskie .
# M be#.*rab.-Uury<la.

dniu 28 inarca.
1884
i 866
Cr. po luk.

3K. 
258. ■ 
98.2;

3.V/«
0(ł.a,’3
9BSit

100-—
09.50

Nukiiuieni Snóiki \v.vdawni<;zei we lówowie. Stow. zar. z ogr. poręka. — Z Brukam i ..Słowa Polskiego” we Lwowie ood zarządom Z.


